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(Wiek pary i elektryczności. — Kolej z Nowego 
Jorku do Filadelfii, — Statek elektryczny, — 
Elektryczne pługi i maszyny do szycia). 


Z pośród różnych epitetów, nada- 
wanych naszemu stuleciu, jednym z 
najwięcej rozpowszechnionych jest: 
„wiek pary i elektryczności". Nazwa 
słuszna, bo zastosowanie pary i elek- 
tryezności wywołało przewrót w oa- 
łem naszem życiu. Co przyniesie wiek 
XX, trudno przesądzać. Jedno możemy 
już teraz przepowiedzieć: elektryocz- 
ność wyruguje parę. Nie ma prawie 
ik w którymby twórczy umysł 
ludzki nie wynalazł nowego  zastoso- 
wania tej porąknej siły; setki uczo 
mych, techników pracują nad ujarzmie- 
niem do celów praktycznych tej po- 
tęgi, która już obecnie roznosi po oa- 
łym świecie « błyskawiczną szybko- 
ścią myśli ludzkie. 

_ Zastosowanie elektryczności, 

sily pociągowej, dotąd napotykało do- 
syo poważne przeszkody techniczne, 
które znacznie podnosiły koszta eks 
ploatacyi. Potrzebny jest znaczny na 
klad kapitału i pewne ryzyko, gdyż 
niewiadomo, osy szybkość komunika- 
oyi tak dalece zachęci pasażerów, że 
da możność opłacenia kosztów urrą 
dzenia. Ameryka w kierunku ulepszeń 
środków komunikacyjnych znacznie 
wyprzedziła Europę. Nic dziwnego; 
tam życie jest bardziej gorączkowe, 
niż u nas. Amerykanie, pożerani przez 
gorączką robienia złota, więcej cenią 
czas. Każde więc przedsiębiorstwo, ma- 
jące na celu zaoszczędzenie osasu, mo- 
że tam liczyć na powodzenie. W gru 
dniu roku ubiegłego powstało w No- 
wym Jorku towarzystwo akcyjne dla 
połączenia tego miasta z Filadelfia 
koleją „elektryczną. Odległość między 
obu miastami wynosi około 20 mil pol- 
skich. Całą tę przestrzeń będzie mo 
éna przebyć w przeciągu 36 minut, 
tj. z szybkością 83 mil na godzinę. 

Urządzanie tej kolei bądzie nad 
zwyczaj kosztowne; na dowód może 
posłużyć to, że towarzystwo ma kapi- 
talu sakladowego dwieście milionów 
dolarów (przeszło 500 milionów sł) 
Wobec jednak szalonego ruchu osobo- 
wego między obu powyższemi miasta- 
mı, towarzystwo nie ma obaw o stra- 
ty. Obliczają, że kole będzie przewo- 
zila dziennie około 200.000 osób. Przy 
opłacie 20 centów «cd osoby dochód 
brutto wyniesie 40.000 dolarów. Przy 
tych warunkach przedsiębiorstwo mo- 
że się opłacić sowicie, Nadmienić na- 
leży, że pociagi będą odchodmły z ka- 
śdej krańcowej atacyi co trsy minuty. 
Projekt tej kolei opracowali inżynie- 
rowie Devis i Wiliamson. 

Amerykanie próbują zastosować 
także na szersną skalę elektryczność 
do pornszania statków. Parostatki przy 
najbardziej udoskonalonej konstruk 
cyi nie mogą osiągnąć większej szyb- 
kości nad 21 węsłów na gousinę. Ina- 
OH©j rzecz się przedstawia z elektry- 
ceznością Szybkość obrotu śruby przy 
zastosowaniu motoru  elektrycenego 
jest niemal nieograniczoną; można 
więc i statkowi nadać szybkość taką, 
jaka przy zastosowaniu pary byłaby 
niemożliwą do osiągnięcia. Inżynier 
amerykański Ryszard Plantone buduje 
w dokech w m. Providence ($tan 
Rhode-Island) statek elektryczny włas- 
nego ka Będzie on miał 60 me- 
trów długości i osiągnie szybkość 40 
węsłów na godzinę. Podróż z Europy 
do Ameryki można będzie odbyć na 
tym statku w przeciągu 75 godsin. 

W statku tym będzie zamiast je- 
dnej ciężkiej śruby (ważącej nieraz 
przeszło 80 ton) 16 małych śrub: 2 z 
tyłu i po 6 z każdego boku. Każdej z 
nich oddzielny metor będzie ruch na- 
dawał. W razie pęknięcia jednej z 
nich, statek niewiele ucierpi. Motory 
będą sasilane przez jedną lub więcej 
dynamomaszyn. 

Oprócz nadzwyczajnej 
statek elektryczny będzie 


jako 


posiadał 


tego, co przy użyciu zwyczajnych płu 
gów. Pługi elektryczne z powodu dość 
złożonej budowy mogą znależć zasto- 
sowanie tylko w większych gospodar- 
stwach. 

Równocześnie w Ameryce i w Niem- 
czech wynaleziono elektryczne maszy- 
ny do szycia. Od zwyczajnych róśnią 
sią one tylko tem, że do nich dopaso- 
wuje się mały motor elektryczny, za- 
stępujący zwykłe pedały nożne i nie 
wymagający większej siły nad tjg ko- 
nia. Za pomocą takiej maszyny do 
szycia można zrobić 600 do 1000 ście- 
gów na minutę. Koszt użycia jej wy- 
nosi lih oemta na godzinę. W. R. 


Ideały życiowe. 


XIII. 

Wymienię kilka przykładów, ażeby 
wskazaó, jak dalece wśród nas jest 
zaniedbaną władza Woli. 

U nas dziecko nieco zamożniejszej 
rodziny wzrasta w tem pojęciu, że 
praca fizyczna jest nieszczęściem, je- 
żeli nie hańbą. Synowi, który nie lubi 
uczyć sią rozmaitych gramatyk, ojciec 
grozi, że: „będzie musiał ciężko na 
chleb pracować...“ Gdy zaś chłopak 
jest wielkim próźniakiem, wówozas 
stroskany rodzic woła: „gałganie| bę- 
dziesz buty ozyścił!* 

Poczciwiec, nie słyszał, że np. w 
angielskich internatach nawet młode 
książątko z obowiązku Oozyści buty 
nietylko sobie, ale i starszemu kola- 
dze, o ile ten ma nad nim władzą 
„bursza* nad „fuksem*. 

U nas tylko bardzo ubogie rodziny 
nie wyręczają sią w codziennych za- 
jęciesh — sługami. W Niemczech, i 
Francyi rodziny wcale zamożne Öb- 
chodzą sią bez stałej sługi. W pewnem 
miasteczku szwajcarskiem wynajmo 
wałem za 20 franków na miesiąc po- 
koik, którego właścicielka sama zamia- 
tała i słała łóżko u mnie. Była to zaś 
pani krociowa! I bynajmniej nie ro- 
biła tego przez skąpstwo, lesz ze zwy- 
czaju, przez nałóg do pracy... 

Osłabienie Woli wśród kląs inteli- 
gentnych miewa formy niek'edy ko 
miczne [leś to razy właściciel 100 
włókowego maiątku, wzywa do siebie 
„Moszka*, który nie ma całych butów 
1 z ufnością powodzenia operacyi, po- 
leca mu — wydobyć skąd kilkaset ru 
bli. No 1 „Moszek* nietylko nie waha 
się załatwić interesu, ale nawet znaj- 
duje kredyt tam, gdzie pan już go 
wyczerpał |... 

Bardzo często przyczyną powodzeń 
„Moszka* jest to, że „Moszek* natych- 
miast siada do biedki i bez względu 
na mrozy czy słotę jedzie szukać pie- 
niędzy. Podczas gdy panu, nawet w 
najpiękniejszy dzień, nie choe się po- 
dżźwignąć z kanapy... 

Co to znaczy? — „Znaczy, że żyd 
zawsze musi szachrowaó, bez względu 
na pogodę“ -- odpowiedzą jedni. — 
Na Boga! dajcie już pokój tego ro 
dzaju „wyjaśnieniom*.. bo tu chodzi 
o przyszłość narodu... Moszek dla te- 
go szuka pieniędzy i znajduje, bo jest 
— energiczniejszy od pana, który zu- 
żył sily na polewaniu, albo przy kar- 
tach! Ten zasadniczy fakt leży na 
dnie wszystkich zwycięstw, jakie nad 
nami odnoszą żydzi, że oni działają, 
a my ozekamy, oni mają, a my nie 
mamy energii. 

zaś do energii jednostek do- 
damy solidarność ogółu, dopiero wów- 
czas zrozumiemy, na czem polega nie- 
bezpieezeństwo  kwestyi żydowskiej 
u nas. 

Prawie to samo powiedzieć można 
o stosunkach między żywiołem pol- 
skim a Prusakami; biją oni nas za 
pomocą większej energii jednostek, za 
pomocą zorganizowania się w porzą- 
dne związki społeczne, a nareszcie — 
za pomocą rozleglejszej oświaty i 
glębszej bez porównania wiedzy. 

Bardzo przepraszam, ale gorzkie tu 


szybkości i prawdy muszą być wypowiadane w 
języku polskim, jeżeli nasza inteli- 


jeszcze następujące zalety: kierowanie gencya nie ma ostatecznie zmarnieć 
nim nadswyczaj łatwe; zaoszozędza | wśród jałowych narzekań na cały świat. 
się wiele miejsca, zajmowanego dotąd |My będziemy narzekali, a niewdsięcz- 


przez maszyny parowe; niema obawy |ny świat będzie ciągle szedł naprzód, 


eksplozyi. 


robiąc s niedołęgami wszystko, 00 mu 


a zakończenie dzisiejszej poga-|się podoba. 


wędki o elektryczności, zaznaczę jesz- 


Brak woli, bodaj czy nie wynika- 


Gdyby każdy z nich zarabiał tylko 
20 kop. dziennie, wówozas na owych 
50 dniach próżniactwa traciłby rocz- 
nie około 10 rs., a każdy milion chło- 
pów traciłby około 10 milionów rubli 
na rok. 

Proszą teraz pomyśleć: ile setek 
milionów dni roboczych marnuje każ 
de pokolenie, w porównanin choóby 
np. z Prusakami, a chyba zrozumiemy: 
dlaczego prusacy są ucywilizowam 3 
silni, albo dlaczego żydzi opanowali u 
nas przemysł i handel. Oto dlatego, 
że podczas gdy tamo: pracują 1 zysku- 
ją, my — albo siedaremy „na kanapie“, 
albo co gorsze — trwonimy siły ludz- 
kie i zasoby społeczne w najproduk- 
cyjniejszy sposób. 

Jué widzę, jak „uczuciowy* cosy- 
telnik chwyta się za głowę i krzyczy: 

— Jedno z dwojga: albo piszący to 
jest oszozercą własnego gniazda, albo 
ozłowiekowi już nio nie pozostaje 
do zrobienia tylko — wypalić sobie 
w łebl... 

Nie, nie potrzeba aż tak heroi- 
ocznych środków. Raczej należy pomy- 
śleóć o wyrobieniu sobie nowəgo cha 
rakteru i zmianie dotychczasowych 
trybów życia. 

Ale osy zmiana taka jest możliwą ? 
Stanowczo jest. 

Pewien psycholog twierdzi, że ka 
żdy osłowiek posiada jakby trzy war- 
stwy obarakteru: l. Uzdolnienia wro- 
dzone (np. piękny głos, geniusz mate 
matematyczny, silna wyobraźnia), A. 
uzdolnienia nabyte (nauka języków, 
rzemiosła, nałogi, jak np. pie wódki, 
palenie tytoniu, późne wstawanie, gry 
wanie w karty, próźnowanie itd.), 3. 
uzdolnienia, które chce posiadać, a 
których liczba jest nieskończona. Je- 
żeli bowiem np. głuchomemi mogą 
rozmawiać, a ślepi grać na fortepianie, 
nawet rzeźbić, to naprawdę niepodo- 
búa wskazać granicy tym usdolnie- 
niom, jakie człowiek może w sobie 
wyrobić, prawie stworzyć |... 

Napozór najtrudniejszem zadaniem 
byłoby przerobić tak zwane „lenistwo 
naszego ludu”, a właściwie jego jakby 
niezdolność do długiej i ciężkiej pra 
cy. Otóż nawet ta społeczna choroba, 
mojem zdaniem, należy do uleczal- 
nych. Lekarstwem zaś by.aby: 1. na- 
uka wiejskich rzemiosł, 2. poprawienie 
Ływności ludu. 

Z tego powodu ludzie, którzy za- 
szczepiają rękcdzielnietwo między wie- 
śniakami, albo którzy uczyliby 1ch ja- 
da' grochy, fasole i mięso zamiana 
kartofli, ci ludzie byliby prawdziwym. 
patryotami. Nie zaś o, którzy zajmu- 
ją się wygrywaniem sielanek na uczu- 
alowej dudce. 

„Uczucia“ posiadają nawet idyoci, 
nawet psy i koty; lecz dopiero czło- 
wiek w podniosłem znaczeniu tego wy 
razu posiada „Rozum“ i „Wolę“, któ- 
rych boimy się, jak grzechu śmiertel- 
nego. 

A oto przykład, wskazujący war- 
tość reformy pożywienia. 

Pierwsze koleje we Francyi budo- 
wali robotnicy angie.scy. Udy zaś 
przedsiębiorca wziął Francuzów, ci po 
kilku dniach pracy omuleli i nie mo- 
gli robić dłużej. 

— Zwyrodniała rasa, czy 00? — 
pytali przerażeni kierownicy robót. 

Wówczas jeden z nich spostrzegł. 
że wytrwali Anglicy żywią się mię- 
sem, a wątli Francuzi jadają tylko po- 
karmy roślinne. 

Kazał tedy żywió mięsem i Fran- 
ouzów, któray po kilku tygodniach 
w robocie zrównali się s Anglikami. 

Oto jeden z najświetniejszych przy- 
kładów, że człowiek, a nawet cała gro- 
mada ludzi, może pozyskać nowe xdol- 
ności, które pod pewnym względem 
jakby zmieniają charakter. 

Z bezsilnego leniwca utworzyć pra- 
cownika dzielnego, czy to nie jest 


cad ? 
Bolesław Prus. 


Z literatury włoskiej. 


(„Sen poranku wiosennego". — „Boży 
82026”. — Baraonda“. 


| „Sen poranku wiosennego“ Gabry- 
ela d'Annunzio nie znalazł łaski u 
rzymskiej publiczności, przepadł na 


oze dwa nowe wynalaski, do których |jący z braku sił, z niedostatecznego scenie teatru Valle, pomimo gry Duse 


ta potężna siła została zastosowana. 


odżywiania się, przybiera niekiedy 


Zimmerman z Halli wynalazł pług |formy straszliwe, a mianowicie: 


elektryczny. Próby dowiodły, że w 
Pozęcseu 10 


Podczas gdy Niemcy i żydzi pracu- 


i sławy autora. Ale bo też d Anntnzio 
„więcej jest popularnym w Paryżu, niż 
w swej ojczyźnie. Tutaj znają Ozło- 


odzin można zaorać Zfją około 800 dni w ciągu roku, nasi wieka, który już miał niejedną awan- 


sktary zialóko na 25 centymetrów ijchłopi w najlepszym razie pracują turę nie lubią tego eleganta ugania 


koszta orki wynoszą zaledwie połowęlprzez 250 dni. 


Płótna rumburskie, irlandzkie i holenderskie, Stołową bieliznę, Szyfony, 


jącego się w czerwonym fraku za li- 


sem w Kampanii, zjadającego kola- 
cyjki w gabinetach, pntrzącego z gó- 
ry na innych, a przerafin wanego mo- 
dnisia, który swoje ostatnie prace pod- 
pisuje: „d'Annunzio deputowany“. — 

Wiosenna jednoaktówka, pomimo 
wspaniałego języka, pomimo muzyki 
prozy, poetycznych zwrotów, ślicznych 
myśli, zeszła z afisza po pierwszem 
przedstawieniu, gdyż publiczność sy- 
kała i gdyby nie obecność królowej 
Małgorzaty, która z loży pierwszego 
piętra przysłuchiwała się grze Eleono- 
ry Duse, protesty krzeseł byłyby da 
leko głośnie sze i d'Annunzio byłby 
został wygwizdanym. Nie wiem, ozy 
teraz autor „Dziewie skał* wystąpi z 
drugim snem „jesisnnym*, po którym 
zapowiedziany jest sen zimowy i sen 
letni. Jeśli tak dalej pójdzie, d'An- 
nunzio ułoży nowy sennik, tylko, że 
ne szczęście mamy cztery pory roku 
ina nich prawdopodobnie się ogra- 
niczy. 

„Sen poranku wiosennego” jest po 
etyczną żałobną sielanką, obrazkiem, 
którego zalety giną na scenie, a u- 
względniają się dopiero w czytaniu, 
kiedy w skupieniu czytelnik napawa 
się pięknościami poematu pisanego 
prozą. Maniera d'Annunzia przypomina 
trochę Zygmunta Krasińskiego; „Sen 
wiosenny“, pojedyńcze ustępy z „Nie- 
boskiej komedyi*, aie jako całość, 
jednoaktowy obrazek wygląda raczej 
na  rozwałkowaną scenę obłąkania 
Olii w „Hamlecie“, tylko że ta Ofe- 
lia, która tutaj nazywa się Izabelą, 
jest Ofelią „fin de siecle“... Scena od- 
bywa się w ogrodzie toskańskiej willi, 
gdzie przebywa obłąkana żona patry- 
cyusza, którą mąż przychwycił w 
objęciach kochanka. Ten ostatni zo- 
stał zasztyletowanym, jego krew o- 
bryzgała niewierną, a nad ranem lza- 
bela dostała obłąkania. Widzimy więc 
nieszczęśliwą, błądzącą po parku, w 
cichem poetycznem szaleństwie, w 


opowiedzianą straszną tragiczną sce- 
ną, kiedy postradała zmysły. 

Akcyi dramatycznej nie ma, nie 
rozwija się ona, osoby wchodzące do 
gry. pozostają do końca takiemi, ja- 
kiemi były z początku; szalona — la 
demente — jest nią od pierwszej sce- 
ny do ostatniej, więa sztuka nie jest 
pisaną dla teatru, ale za to w czyta- 
niu uwydatnia przepych, wspaniałość 
formy, w której autor jest niezrówna- 
nym mistrzem, czarodziejem. 

W zupełnie innym rodzaju jest 
ostatnia powieść Hieronima Rovetty, 
Medyolańczyka pt.: „Bożyszcze* Ro- 
vetta jest znanym nietyiko z powie 
ści, ale i z utworów dramatycznych. 
Bożyszczem jest Mari, literat-blagier, 
który pewnej, wydoskonalonej znajo- 
mości życia, zawdzięcza stanowisko, 
jakie sobie w świecie wyrobił. Jego 
specyalnością są odczyty, z jednym 
i tym samym odczytem objeżdża ró- 
żne miasta i dochodzi do tego, że 
rozkochuje w sobie bogatą Emmę Dio- 
nisy. 
Po jakimś czasie żona spostrzega 
się, że jej bożyszcze jest fetyszem 
lichego gatunku, nieznośnym ozłowie- 
kiem, bez serca, pieniędzy i nawet 
głowy i że u niego wszystko — na- 
wet zęby — jest fałszywem. Zawie- 
dziona kobieta opuszcza go, aby się 
poświęcić leczeniu chorego kusyna. 
który się niegdyś w niej kochał od 
którego Mari wyłudził był pracę na- 
ukową o katedrze medyolańskiej św. 
Ambrożego i nią się popisywał. 

Najważniejszą rzeczą w powieści 
Rovetty jest postać samego bohatera 
egoisty, szalbierza, wyrzeżbiona con 
amore, jak mówią Włosi; około niej 
gropują się inne figury, zręcznie na- 
szkicowane, jak np pana Wacława, 
który oparł całe swoje powodzenie 
i życie na niezaprzeczonem podobień 
stwie ze sławnym muzykiem Verdim. 
Co jest osobliwem oryginalnem w tej 
powieści, to forma, próba zlan'a formy 
dramatycznej z opowieścią. 

Pierwszy podobno wpadł na ten 
pomysł hiszpański autor Galdos, fran 
ouska autorka (ryp potrąciła o tę stru- 
nę, ale Rovetta użył jej w pełni, mie- 
szając dowolnie obie formy i to w 
saerokich rozmiarach, podając w na 
wia-ach ruchy osób, wchodzących do 
opowiadania i do dyalcgu. Może dla- 
tego, że Rovetta jest więcej drama- 
turgiem, niż powieściopiaarzem, może 
z przyczyny, iż w jego głowie pomy- 
sły układają się w powyższy sposób, 
dość, że napisał powieść dramatyczną, 
która nas, przyswyczajonych do ciąg- 
łości opowiadania i odmiennego pro- 


Szirtingi, Dymki, Chustki do nosa płócienne — poleca najtaniej 


a Włochy są nim! przeludnione — jak 
Lazzaroni, Tanlongo, Chanvet, zostal: 
odmalowani w nieubłaganej prawdzie. 


scenie £ lekarzem, albo też z bratem 
zabitego, ktory ją odwiedza i słyszy | segg, hr. Chołoniewsey itd. 


wadzenia dyalogów, razi niezwykłą 
formą. 

Poprzednia powieśó Rovetty, pi- 
sana z gryzącą ziośliwością 1 werwą 
— „Baraonda“ sprawiła w swoim cza- 
sie wiele hałasu, gdyż w niej powie- 
ściopisarz przedstawił był, naturalnie 
pod zmyślonemi nazwiskami, cały ten 
pasztet finansowy, ktory zasłynął 
przed kilku laty pod nazwą włoskiego 
„Panamino*. Cała legia atferzystów — 


Dziś jeszcze powieść Ruvetty ma war- 
tość aktualności, bo plaga zferzystów, 
pośredników, szacbrajów nieustannie 
toczy społeczeństwo włoskie i toczyć 
je będzie zawsze. choćby ono wybrnę- 
ło z kryzysu, w jakiem dzisiaj się 
znajduje, tak dalece społeszna ta cho- 
roba zagniezdziła sią w krwi miesz- 
kańców półwyspu. Zarzucono w swoim 
czasie Rovecie, że w powieści „Łzy 
bliźniego* (Le lagrime del prossimo) 
w zbyt czarnych barwach wymalował 
świat polityczny włoski; kto wie, czy 
autor nie znał lepiej swoich ziomków 
niż krytycy ? 


RCZMAITOŚSCI 


Z karnawalu wiedeńskiego. W 
czwartek wieczorem odbył się we Wiedniu 
bal na rzecz stowarzyszenia szkolnego dla 
córek urzędników. Dwór reprezentowany był 
przez arcyks. Ottona « wszyscy ministrowie, 
przeważnie z żonami, jawili się na tym ba 

Dzienniki wpisując toalety wymieniają 
Między innemi: hr. Maryę Pinińską, panią 
Michalinę Kniaziołucką, panią Konstancyę 
Madeyską itd. 

U cesarzzewiczowej-wdowy arc. Stefanii 
odbył się w czwartek wieczór, w którym 
wzięli udział: ks, Cumberlandowie aro. Lu- 
dwik Wiktor, arcyks. Izabella i Krystyna, 
minister Gołuchowski z żoną, hr. Kielman- 


Z sejmu czeskiego. Na czwirtkowem 
posiedzeniu sejmu czeskiego poseł Nitche u- 
zazad iał swój wniosek o nstanowienie w 
se mie zaprzys ężorezo tłumacza, W moty- 
wach prz bsozył, iż cioei ż urzędnicy bę ą 
mnsjeli niebawem ob'ma języ*ami dokła 
dnie władać, to jednak niemiecka ludu"ść 
n'e nrzędoików samych, ale r-p:ezentantów 
narodu do sejmu będzie wysyłać. 

Pos. Wolf: Najlepiej byłoby, gdyby tu 
(w sejmie czeskim) tylko po niemiecku mó- 
wiono! 

Wykrzyk ten wolfowski wywołał wymia- 
nę zdań między Wolfem a Brzeznowskym. 

Pos, N teche: Ja poruszę jeszore rzecz. 
«tóra pan , panie Brzeznowsk , jeszcze bar- 
dziej zadziwi.. 

Wif 'ymczasem dalej się kł ci z Brze- 
znowskym 

Pos. Nitehe: Kolega Wolf niech pozwo 
li mi dal j mówić, 

Wolf: Najl pszy człowiek nie może źyć w 
spokoju 
podoba, 

Pus. Brzeznowsky : Trzy posiedzenia mi- 
nęły w spokoju, bo Wolfa nie było! 

Wolf: Pan mnie nie ob ażaj, bo inaczej 
dam panu właściwą odpowie ź. 

Brzeznowsky: Pana nie będę się bać 
przecież, 

Posselt: Ale pan nie masz ce wykrzy- 
kiwać, nie udzielił ei 
głosu. 

Brzeznowsky: Nanezyliśmy się tego od 
was, w parlamencie. 

Posselt do Brzeznowskyego : 
zawsze mnsisz zrobić awanturę, 

Po oświadczeniu się p. Herolda imie 
niem młodoczechów przeciw wnioskowi, wo- 
ła dr. Funke: W takim razie my chcemy 
mieó swój w „sny sejm | 

Dr. Vaszatr: Stronnictwo, które tego ro- 
dzaju wnioski stawia musi być zwalczane. 
Wy chcecie być partyą państwową? Powin- 
niseie się wstydzić! 

W głosowaniu odrzucono odesłanie wnio- 
sku Nitschego do komisyi, a tem samem 
s jm przeszedł nad nim do porządku dzien- 
nego 

Bojkotowanie urzędników pań- 
stwow»ceh. Z okazyi sporów narodowościo- 
wych w Czechach zdarzyło się także starcie 
w Hauran koło Briixu. Z pośród winaych 
ukarano kilku Niemców dotkliwie a że w 
trybunale wyrokującym zasiadało trzech Niem- 
ców i jeden Czech więc obecnie. jak donosi 
Vaterland bojkot nrządzono przeciw owemu 
radcy narodowości czeskiej. Tewarzyszom na 
wet jego objadowym i właścicielce restaura 
cyi, w której się stołował, zagrożono bojko 
tem, na wypadek, gdyby dalej z nim sto- 
sunki ntrzymywali Onegdaj tedy, gdy przy- 
szedł na zwykły południowy posiłek, zastał 
stół, przy którym zazwyczaj jadał, zupełnie 
opróżniony a gospodyni powiadom'ła go, iż 


jeśli się to złemu sąsi:dowi nie 


skoro prezydent 


Pan także 


cenny list miłosny otrzymała jedna z córek 
mglistego Alb onu od swojego narzeczonego. 
List ten sporządzony był ze złotej, delika- 


w przyszłości stołować go nie może, bo in 
pi goście zagrozili jej opuszczeniem lokalu. 
To samo spotkało owego radeę rządowego 1 
w innych  resiauracyach a podobBy bojkot 
rozciągnięto także przeciw p. Stegrowi, któ- 
ry we wspomnianej sprawie funkcyonował 
Jako prokurator. 

W Pitsburgu onegdaj wieczorem wy- 
buchł pożar w zabudewaniach, między któ- 
rem! znajdował się także rządowy dom skła- 
dowy. Eksplodowały dwa rezerwoary epiry- 
tusu. Wybuch zburzył mur i zniszczył 83- 
siednie szynki. Dotychezas odnaieziono zwło- 
ki sześciu osób ; zachodzi jednak obawa, że 
gruzy zausypały nad'o wiele innych ofiar, 

Drogoceume listy miłosne. Szcze- 
gólniejszy w swoim rodzaju i wcale nie 
przemijającej wartości list miłosny — otrzy- 
mała jedna z chicagowskich piękności, któ- 
ra, mimo że otaczały ją całe roje wielbicie- 
li, była zimną jak głaz i wszystkim zamiast 
gwej pięknej rączki dawała raz o raz arcy- 
niepięknego... odkosza. Rozumie się, że wiel- 
biciele, a zarazem aspiranci do stanu mał- 
żeńskiego z piękną donną, widząc, iż zam- 
knięto im przed nosem wchód do jej dzie- 
wiczego serca — dali za wygraną i z no- 
sami na kwintę opuścili plac boju. 

Jeden tylko wielbiciel, pan milionowego 
majątku, postan'wił bądź eo bądź zdobyć 
Beres nowoczesnej Galatei i poprowadzić ją 
na kobierzec ślubny, Fostanowił zaś dokonać 
swej sztuki przy pomocy arcyorygiualnego 
listu miłosnego. Napiszł krótkie, ale dosadne 
wyznanie miłosne, kazał zdjąć z niego foto- 
graficzne fascimile en miniature. Malutki 
ten liścik, którego niepodobna było odczytać 
gołym okiem, wprawił zręczny jubiler w 
dyament, który znowu njął w złotą obwód- 
kę. Do dyamentu zaś przymocowany był na 
złotym łańcuszku mały mikroskop, umożli- 
wiawiający odeyfrowanie słów listu. Orygi- 
nalny ten list zdobył nareszcie eryginalnemu, 
a rozkochanemu yankesowi wstępnym bojem 
seree jego... anioła, którego nie poruszyć 
nie zdołało przez czas długi, aż nareszcie 
dokonało tej sztuki drogocenne cacko, 


Niemniej oryginalny i niemniej drogo" 


tnj blaszki, której brzegi wycięte były w 
misterne deseuie. Środek płytki zajmowały 
drobniutkie litery z brylaneików, zawierające 
wyznanie miłosae rozkochanege narzecz"ne- 
ge, Liścik ten, zamknięty w małej szkatuł- 
ce z kości słoniowej, kosztował go ni mniej, 
ai więcej, jak 700 funtów szteriingów. 

Inny znowu zakochany, tym razem bo- 
gaty parrzanin, chcąc pomódz rodzicom swej 
ubogiej narzeczonej, napisał ołówkiem na 
czeku, wystawionym na 25.000 franków, 
kilka słów miłosnych do pam swego serca. 
W dopis:u zaś umieścił parę słów ekskuzy, 
prosząc swoja narzeczoną, ażeby mn przeba: 
ezyła, źe pisze na takim papierze, gdyż in- 
nego, a odpowiedniego papieru nie miał 
pod ręką. Panna, otrzymawszy ten list, od- 
czytała go ze wzruszeniem, a następnie wy- 
tarłszy słowa, mające dla niej tylko wartość, 
oddała czek swoim rodzicom, 

Ręka rękę myje. W wagonie belgij- 
skiego pociągu siedziałą naprzeciw siebie 
dwóch eleganckich mężczyzn, którzy rozpra- 
wiali ze sobą o tem i o owem, a nareszoie 
także i o tem, co najmniej interesuje po- 
dróżujących, o rozporządzeniach, dotyczączych 
paknnków, W czasie rozmowy poprosił je- 
den z nich drngiego, czy nie mógłby zmie- 
rzyć jego knferka, znajdującego się w wa- 
gonie Gdy otrzymał od tamtego zezwolenie 
na to, wydobył s kieszeni składany metr i 
zaczął skrupula nie mierzyć kuferek. Właś- 
ciciel kuferka spoglądał na niego tymosa- 
nem s uśmiechem ironicznym, dziwiąc się, 
co za przyjemność może mieć jego sąsiad w 
tem zdejmowaniu miary s kufra, Nagle 
„szozególny* jego sąsiad, skończywszy SwO- 
je studya miernicze nad niewinnym kufrem, 
przemówił głosom grobowym: „Kufer pań- 
ski jest o siedm i pół centymetra dłuższy 
nad dozwoloną miarę i dlatego nie może się 
znajdować w wagonie. Jemtem obecnie 
inspektorem kolejowym i nakładam na pana 
za przekroczenie przepisów kolejowych grzy- 
wnę pięciu franków." Usłyszawszy to, zdu- 
miał eg wielce właściciel kufra, ale, przed- 
| stawi wazy Bię inspektorowi, prosił go. ażeby 
mu tenże pozwoli swege metra. Rozumie 
wię, że pro bie jego :tało mę zadość Wte. 
„dy włeświciel kufra, ogladuąwszy skrupulat- 
nie metr inspektora. zawołał równie grobo- 
wym głcsem : „Jestem dyrektorem królew- 
skiego nrzędn celnego. A ponieważ metr 


| pański, ku wielkiemu memu zdumieniu, nie 


posiada marki rządowej nakłudam więc na 
na pana sa przekroezen e przepisów mierni- 
czych grzywnę 50 franków... Jeżeli przed- 
tem zdziwił się mocno właściciel kufra, to 
teraz większe jeszcze zdziwienie ogarnęło 
inspektora kolejowego. Als cała historya 
skończyła się na tem, że ani jeden ani dru- 
gi nie zapłacił grzywny. 


MIKOŁAJ LUDWIG 
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NA KARNAWAŁ nowości w jecwabiach i Welnie poleca MAGAZYN SCHĄYEROW WE LWOWIE. 


Fejleton literacki. 


(io ye ks. Antoniewicza. — Ka. Pelczara 

„Pontyfikat Piusa TX." Strażyńskiej 

„Królewska wnuka“. — Sigurda „Humo- 

Taski“, — Pepłowskiego „Jędrzej Śniadecki* 
i „Pamiętniki jen. Szymańskiego). 


Z dawniej dobrze znanych już rze- 
ozy wydała księgarnia Spółki wyda- 
wniczej polskiej w nowej edycyi naj- 
przód sympatycznego zawsze kaplana- 
posty ks. K. Antoniewioza I tom 
poszyj, obejmujący jego wiersze reli- 
gijnej treści. Znany aż nadto ozytel- 
nikomu natchniony misyonarz - poeta, 
jeszoiwiek w szeregu pierwszorzęd- 
Ryc piewców miejsca nie zajął, 'na 
p zecież w swaj literackiej spuściźnie 
tyle treści rodzimej, podniosłej, tyle 
wyższego nastroju wiary, iż zawsze 
pożzya jego czytają się mile i z wiel- 


k: ożytkiem. Tem też tłumaczy się 
ter ryohłc uskutecznione powtórne 
w;anie cennych pism jego. 

in Palozar prócz nowej swój 


pracy o historyi kaznodziejstwa w ko- 
ścieia katolickim, która o tyle jest 
wa g i intaresującą, że pierwszą jest 
u nas w tym rodzaju książką, o ile 
systematyceny obejmuje zarys kazno- 
dzie stwa grsokiego i łacińskiego, po- 
dał „eszcze w nowej szacie znane juś 
obszerae, bo trzytomowe dzieło o 
„Pontyfikacie Piusa IX.“ Jedyna, 
wię”sza a kródłowa biografia wielkis- 
go 'apioża stanowi dotąd w literatu- 
rze naszej piękną zasługę pracowitego 


kapiana, a każdemu źądnemu wiedzy: 


SELDE o 


meinen eigenen Fabriken — 


do poznania dziejów Kościołą i spo- 
łeczeństw katolickich XIX w. wielkie 
przynieść może korzyści. 

Z publikacyj drobniejszych, ale 
niemniej pożytecznych wymienió się 
godzi opowiadanie dla starszej mło- 
dzieży przeznaczone H. Strażyń- 
skiej „Królewska wnuka iSi- 
gurda „Humoreski*. 

Opowiadanie historyczne p. Stra- 
żyńskiej posiada wszystkie zalety pió- 
ra, jakiemi pisarz dla młodzieży pra- 
cujący wyposażonym być musi. Umie 
zatem zająć ozytelnika swego, opo- 
wiada barwnie, gromadzi sporą ilość 
historycznych szczegółów, ale poży- 
teczaych i niezbędnych. Obrała za 
temat moment bardzo urozmaicony, 
bo rządy Kazimierza Wielkiego, na 
które to ozasy również tn opowie- 
dziane przypadają śluby cesarskie 
w Krakowie, uczta Wierzynkowa itd. 
Bezwątpiemia pod wpływem tak po- 
nętnej lektury rozbudzi się zamiłowa- 
nie ojczystych dziejów i ciekawość 
dobra dla wspaniałej a drogiej prze- 
szłości. 

Są tylko pewne niedokładności w 
ocenienin kilku dziejowych faktów, al- 
bo w sposobie sądzenia osób, lecz tego 
nie tyle rozmyślnej intencoyi, ile ra- 
osej pospiechowi przypisujemy. Czyż 
np. za złe można brać cesarzowi Ka- 
rolowi (str. 82), że wierzył w związki 
z duchami na tym świecie, miewał ja- 
kieś wizye.. rozprawy o nadzwyczaj- 
nych zjawiskach, cudach i rozmowach 
ze zmarłymi, aniołami lub święty- 
mi...s? Wszak wierzyć w nadprzyro- 
dzo::e objawy, którym przecież najza- 
ciątai pozytywiświ zaprzeczyć nie mo: 
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gą, nietylko złem nie jest, ale owszem 
obowiązkiem jest każdego katolika — 
o ile takowe na wiarygodnej opierają 
się powadze. Sprawy rozwodu Kari- 
mierza Wielkiego (niebardzo zresztą 
moralnego) nie było co uważać za po- 
lityczną intrygę, którą Rzym pragnął 
na swą korzyść wyzyskać, bo rozwód 
taki był niemożliwym wobec zasad ka- 
tolickiej nauki o pojęciu i nierozer- 
walności małżeństwa. W opowiadaniu, 
dla młodsieży przeznaczonem, bezpie- 
czniej nie dotykać takich kwestyj, 
skoro pożytku z nich nie wiele, a ba- 
łamutne przedstawienie faktu tylko 
skrzywió może najpierwske pojęcie 
prawdy. 

Wymienione „Humoreski* 8i- 
gurda są dalszą częścią rozpoczętych 
szczęśliwie przekładów pism szwedz- 
kiego powieściopisarza a zaleca je ten 
sam zdrowy i oryginalny dowcip, ży- 
wość, opowiadania, bogactwo i Tok- 
maitość charakterów, co i niedawno 
na tem miejscu omówioną „Sierotę* 
tegoż autora. Mamy tu nadto prawdsi- 
we źródło do poznania obyozajów i 
życia szwedzkiego we wszystkich jego 
odcieniach, bo treść wiąże się ściśle 
u przedstawicielami różnych afer spo- 
łecznych owego kraju. Można zatem, 
jako i wesołe i pożyteczne, te humo- 
reski wszystkim zaleció. 

Oto kilka ledwie nowości u boga- 
tego wydawnictwa Spółki wydawni- 
ozej polskiej podaliśmy w tych wier- 
szach — o innych przy szozęśliwszej 
chwili nie omieszkamy zdać sprawy 
— damiś zań jeszoza słów kilka c Sta- 
niasława Sohntr-Pepłowskiego 
„Jędrzeja Śniadeckiego* (Lwów 


1898, str. 52) i tegok autora „Pamię- 
tnikaoh jen. Józefa Szymanow- 
skiego" 

„Na uczczenie 100-letniej rocznicy 
rozpoczęcia wykładów chemii, tudzież 
farmacy! w wileńskiej akademii w r. 
1797 wydał zasłużony już tylokrotnie 
badacz neszej przeszłości p. Pepłow- 
ski treściwą a gruntowną biografię je- 
dnego z najznakomitszych mężów pol- 
skiej nanki, jakim niewątpliwie był 
Jędrzej Sniadecki. Nie pierwsza to w 
literaturze naszej pablikacya o pol- 
kim uczonym — ale przyznać trzeba 
p. Pepłowskiemu tę zaletę rzadką, iż 
napisaną jest serdecznie, ciepło i zaj- 
mująco. Nie jest to rozprawa sucha, 
ozysto naukowa, ani martwe powta- 
rzanie wyjątków z pamiętników i ko- 
respondencyi, nie jest też wzorem K. 
Libelta 1) niesmaczne i bezpodstawne 
potępianie przeszłości, ale jest to ży- 
wemi barwami nakreślony obraz du- 
szy, charakteru i zasług męza, który 
nietylko w dziedzinie nauki, ale i na 
innych polach społecznego odrodzenia 
ma wielkie zasługi, jak miał wpływ 
niezwykły a zbawienny. 

Nadto obok biograficznych szcze- 
gółów napotykamy tu wiele ważnych 
wiadomości z zakresu ówczesnego wy- 
chowania, szkolnictwa naszego i poli- 
tycznych wypadków. Na tak urozmaj- 
conym a bogatem tle żywioł spokoj- 
ny a pracowity Sniadeckiego przed 
stawia się zajmująco i każdy go z po- 


1) Porównaj K. Libelta „Dwaj Bra- 
cia Śniadeccy*, odezyt... Poznań, 1866; do 
nabycia dziś w Księgarni Spółki wydawn. 
Polskiej w Krakowie. 
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żytkiem wielkim odczytać może. Ma- 
my nadto i pięknie wykonaną podo- 
biznę Sniadeckiego według sztychu 
znajdującego się w Zakładzie narodo- 
wym imienia Ossolińskich i bibliogra 
fczną notatkę prac jego, co tylko o- 
ozywiście ułatwić może ozytelnikowi 
rozglądnięcie się we wszechstronnej a 
wydatnei działalności „praojca nauk 
chemicznych* w Polsce. 

Tenże autor zasłużył się niedawno 
naszej literaturze historycznej wyda- 
jąc „Pamiętniki jenerała Józefa 


Szymanowskiego* (atr. 167 — 
Lwów 1898). 
Józef Szymanowski, pułkownik 


wojsk napoleońskich długi czas ba- 
wił w Warszawie przy mąrszałku Da- 
voust, był więc wtajemniczonym w 
sprawy francuskiego rządu nu nas, 
nadto nozestniczył w wyprawie na 
Moskwę r. 1812, i odtąd dzielił smu- 
tne losy niedobitej armii w szeregu 
bitew aż do wzięcia Paryża przez ar- 
mię sprzymierzoną. To, co widział, w 
ozem brał udział, umie Szymanowski 
opowiadać z talentem powieściopisa- 
rza, charakteryzuje ana orice histo- 
ryczne osobistości, a iż jako żołnierz 
jeden najpierwszych, przeszedł wiele 
i patrzył na ciekawe rzeczy, opowia- 
dania jego obfitują w nieznane szcze- 
góly i stanowią ważny przyczynek do 
historycznego materyału owej epoki 

Nadto Szymanowski w naszem ży- 
ciu emigracyjnem odgrywa wielką a 
wybitną rolę, mie tyle może hałaśliwą 
politykomanią, ile stosunkami swymi 
w Rzymie i wpływem wyjątkowo rzad 
kim, W domu państwa Szymanowskich, 
czy w Neapolu, czy później w Rzymie 
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bawią znakomitsi Polacy, a sam jene- 
rał — nio nie mówiąc o stosunkach 
z kardynałami i arystokracyą rzymską 
— szozycił się szczególniejszem zau- 
faniem Piusa IX. Szkoda wielka, że 
dzieje pięknego tego żywota mało są 
znane, większa, że jenerał sam za pó- 
áno się wziął do spisywania pamiętni. 
ka i że tak mało nam zostawił. Bo to, 
co p. Pepłowski drukiem ogłasza, to 
ledwie obejmuje czas od roku 1806 do 
1814, nio nie mówiąc o pobieżnym 
szkicu biograficznym o księciu Ada- 
mie Czartoryskim — a przecież ozło- 
wiek ten patrzył na upadek jeszcze 
ojczyzny, walczył w insurrekcyi Ko- 
ściuszkowskiej i żył do roku 1867! 

Prócz tego pamiętnika i wspomnią- 
nej dopiero oo próbki biograficznej 
mamy tn jeszeze „Wyciąg poprawny 
s notatek A. K., przy moim "sztabie 
będącego" — a jest to opowiądanie 
ciekawe o szczegółach niefortunnej 
wyprawy Giełguda na Litwę z ezasów 
listopadowego powstania. Nie wątpi- 
my, że tak wspomnienia samegoż Szy- 
manowskiego, jak i te zapiski zająć 
zdołają szerszy ogół, bo przynoszą 
do nmajciekawszej doby napoleońskiej 
i późniejszej wiele pożytecznych rze- 
czy. 

Wydawoa od siebie poprzedził ca- 
łość krótkim życiorysem jenerała, uwy- 
datniając piękniejsze szczegóły tego 
wzorowego żywota. Za to serdeczne 
a oiepłe słowo o wielkim mężu i za 
trudy, poniesione w pracy nad wyda- 
wnictwem, p. Pepłowskiemu nznanie 
się szczere należy, a książka, tak in- 
teresująta. powinna się unależó w kaś- 
dym polskim domu. B. 


sowie schwarze, weisse u. farbige Henneberg Seide v. 45 kr. bis fi. 14.65 per Meter — glatt, ge- 
streift, karriert, gemustert, Damaste ete. (ca. 240 versch. Qual. und 2000 versch. Farben. Dessins etc.) 


Zu Roben und Błousen: ab Fabrik! An Private porto- u. zollfrei ins Haus! 


Doppe't s Briefporto nash der Schweiz, 


ws GQ. Honneberg’s Seidon-Fabriken, Zürich (K. & K. Hoflieferant). 


D. SEAD. MIEROWSKIEGO 


w Krakowie, Rynek 30 
otrzymała 
jedyne zastepstwo tych stacyj 
na rałą Poiskę, 
przeszła na żadanie ch tnie jedną stacyę 
0a uraz i objasnis o cenie, która jest bar 
dzo umiarkowana, 


DROBNE OGŁ*SZENIA 


Fo 1 èt. od wyrazu. 


7, . RZĄD BÓBR OKOCIM ma do sprze 
lania kilka buhajkew rasy Simenthał 
cd row importowanych i kilka buhajków 
kr ,żowazia Simentuai- kubland. 


ł FD BAI.1MI lekcya tuńchw w ogo- 
i nyeh godziwech udziela Miączyńska 
Orv ańska 24, bla począt:ujących wpisy 
COCZAOWYCH 
rf WGRUDEM mieszkanie o & pokojach 
i i kuchni — pierwszeństwo cała mała 
w.lia — peszukuje do najęcia od kwiet- 
na  Zydossenia pisemne pod. A. W. B 
Adusi ustracya Gasety Narodouej. 
sU UNDA futrzana i duża miednica 
woiężna do sprzedania. Ulica Zimo- 
roricza z: dozorca wskaże, 


i ENIOWANE imadalami tatki Niemo- 
jowekiego mą w3.ędzie do nabycia. 


K "te ra konie, vłasnej roboty, z ow- 
„DU czej wełny, duże, ładne, w pasy 
er ne z pąsowem lub z żółtem , po ułr. 
60 sztuka. Dwór Łapszyn-Brzeżany. 
Lwów, poleca wszelkie 


J. Kagralik instrumenta muzy- 


ozu6 i samogrające. Cenniki bezpłatnie, 


Dr. G. Jagera bieliznę orygi 
nalną normalną z febryki W. Ben- 


gera Synów sprzedaje podług cen-|szmum 


nika fabrycznego 


STANISŁAW GABRIEŁ 


we l.wowie plac Halicki 3, 


Dzierżawa. 


W majetku Kosziznia (ua Bukowinie) 
są od 1. listopada 1698 r. na przeciąg lat 
Gźezciu lo wydzierżawienia : 

a) tartak varowy z zupełnem urządza 
nim, wraz z rocznym dodatkiem 5000 
jodał i srierków ; 

b) tartak wodny wraz z rocznym do- 
darkiew 1000 jodał i świerków ; 

c) 10) morgów dolno-austryackich sta- 
rego lasu jodeż, buków i świerków mię- 
sziatych ; 

d) pastwiska i łąki w obszarze 1000 
morgów wraz z pot:zebnemi zabudowania 
m: gospodarskiem 

Bliższa wiadcimość u właściciela: Ale- 
ksender Gojan w ŻZadowie (Bukowina). 


1006 do 300 złr. miesięcznie 


Fevzta, telegraf 1 atacya kol. w miejscu 


Ważne uwładomienia 
wzsyła gratis i franco przy podaniu swe- 
go adresu 


restauratorom, kawiarzom i kupcom 
5. A. Bauer & Co., Wien 


I. Hohenctaufengasse Nr. 7. 


stare i nowe sprze- 
daje najtaniej 
Emil Weiner 
WIEN 


I.. Salzthergasae 8 


Owoce. 


Morele. Brzoskwinie żółte, ebierane. 

Brzoskwinie nieoblerane. Gruszki kal- 

zerki. Jabłka obierane i bez pestek. 
Pranele. Czereśnie. Czerniee. 


Biuro Impressa 


Lwów, Sykstuska 30. J. Scheinbergera Wdowa i Syn, Wiedeń. 

Składy: Vii, Mariahilferstrasse 40 il., 

Laurenzberg 3. Magazyn i kantor : VIIL, 
Nariahilferstrasse 40. 

Proszę zażądać cennika. 
Odpowiedzialni odprzedawey wszędzie po: 
szukiwani. 
Z OOOO 
Nożna nabywać przez każdą księgarnię 
uwieńczoną nagrodą, wyszłą w 30 na- 
kładzie broszurę radcy Dr. med. Mallera 


( rozdraźnieniu systemu nerwowego 


Wolna wysyłka po 60 ct. w markach 
pocztowych. 1661 
Curt Röber, Braunschweig. 


mogą zarobić o.oby każdego stanu we 
wszystkich miejscowościach rzetelnie i 
pewnie bez wkładki kapitału i ryzyka 
przez rozprzedaź prawnie dozwo!onych 
losów i papierów państwowych. Zgło- 
szenia przyjmuje Ludwig Oesterrełcher, 
VIII. Deutschgasse 5, Budapest. 


PAPIET 


Przeszło 40 lat powodzenia świadczą o 
skuteczneści tego silnego środka zaleeana- 
go przez najznasomitszych lekarzy kiedy 
chodzi o szybkie wyleczenie nieżytu, Za. 
katurzenia, zapalenia piersi i cierpien 


gardlanych , renmatyzmów, boleści w e ja rata 

krzyżach itp. Wymagać podpisu „Wlinsi* b ało be: 

ua każde pudełku. 1313 skiej Diwdlsy 
W Paryżu ulica Sekwany Nr. 31. = oroni] 


We Lwowie w aptekach pp. Mikolasza, 
Wewiórskiego, Ehrbara, Kuckera i Krzyża- 


wyłączny skład w handlu 
nowskieg9. s Ą : 
W Krakowie w aptekach pp. Wiszniew- St. Markiewicza we Lwowie. 
skiego, Trauczyńskiego i Redyka, w Boch- 
-T 


ai u p. Michnika. 


Na sezon wiosenny i letni 1898, 


Prawdziwe berneńskie materye 


łr. 295, 8.70, 4.80 z dob jwni 
sztuka mtr. 3.10 na całe ubra- | ŻE: 2, lebama 1938 | prawdziwej 
nie męskie (surdut, spodnie i | złr. 7.75 z doskonałej wełny 


k.mizelka) kosztuje tylko złr. 9.— ze znakomitej | 


złr. 10.50 z najlepszej OWCZÓJ 

Sztuka na wz rne salonowe ubranie złr. 10*—, jakoteż materye na zarzutki, loden 

dla turystów, na lepsze kamgarny itd., wysyła po cenach fabrycznych znana 
z największej zzetslności Fabryka i Skład sukna 


SIEGEL-ILHOF w BERNIE. 


Próbki gratis i franco. Dostawa wedle zamówienia pod gwaraneyą. 
Zneczny zysk dla prywatnych kupować wprost w wspomnianej firmie. 


i U « 
$uperfosfaty 
k sine i mineralne, wypróbowane, najpewniejsze i naj 
tańsze nawozy z kwasem fosforowym dia wsze kich gi- 
tunków roli zawierają 10—209%/, w wodzie rozpusz-zalne- 
go kwasu fosforowego. Zawartość składników gwaranto- 

wana, towar suszony i starannie przesiany. 


Dla wiosemnego użytku 


z powodu rychłej wegetacyi i penego rychłego skutku nader się na- 

dające i niezbędne. Nasze superfosfaty nawet przez podwójną ilość 

kwasu fosforowego w cytrynmianie amonowyim rozpuszczalnego nie do 
zastąpienia. — Dalej: 


Mączka kościana , Saletra chilijska, Siarkan 
amonowy, Sole potasowe, Kainit. 


SPECYALNE NAWOZY 


dla zbóż i reślin okopowych, Themenowski patentowany gips super- 
fosfatowy dla nasiewania koniczyny i konserwacyi gnoju stajennego, 


UWEADŁIE dila karmy 
ete. dostarczają i wytrzymują wszędzie konkurencyę Fa- 
bryki kwasu siarczanego i nawozów sztucznych w Lun- 
dembnrgu, Themenowie i Lisek koło Rostoku 
u 4 A 
AA. SCHE RE A WM 
Biuro centralne w Pradze, Heinrichgasse 17. 
Zastępcy dla Galicyi i Bukowin, : 


Sobol £ Margulies, Lwów, ul. Sobieskiego 28. 


PIOTRA MOLLER" 


odkwaszony tran z wątroby 
wątłusza (dorsza). 
Czysty, naturalny produkt. 
Łagodny, przyjemny środek. 
Łatwo strawny. | 
Niezmiernie skuteczny. 


Cena złr. 1 za flaszkę. 
Sześć flaszek franco. 
Do nabycia w każdej aptece 
i dregneryi. 
Skład główny: 2440 B 


Robert Gehe, Wiedeń, IIl., Heumarkt 7i 
N E 


Linie Holandya-Ameryka. 


Przewóz jedno lab dwnrazowy tygodniowo 
z Rotterdamu do Now. Yorku. 


Biuro dla kajut: Wien, I. Kolowratring 9. 
Biuro dla pokładu: Wien, 1V., Weyringergasse 7 A, 


Kajuta I. klasy : Kajuta IT. klasy: 
M od 1, kwietnia do 31. paźdz, Mrk. 290--400%*) od 1. sierpnia dw 15. października Mrk, 200 
PB od 1, listopada do 31. marca Mrk. 230—320 od 16, października do 81, lipca Mrk. 180 


*) Zależne od położenia i wielkości kajuty oraz chyżości i elegancyi parowca. 


| 
| 


Nowo otwarty. Wiedeń 


Hotel zur Weintraube | 


Leopoldstadt, Weintraubengasse 14, Ecke Nepomukgasse. 


W pobliżu półnoonege | północno-zachodniego dworca , Prateratrasse, 
Teatru Karola, przystani statków parowych , tudzież w pobliżu e, k, prater. 
tramwaju i staeyi omnibusów we wszystkich kierunkach. Urządzony z naj- 
wyższym komfortem. Pokoje po możliwie najniższych cenach wraz z usłagą 
i elektrycznem oświetleniem. 


S. Pohl, hotelowy. 
Nowo otwarty. 


Kukurudzę 


dostarcza najtaniej franco do wszystkich stacyj kolejowych 


Bank rolniczy we Lwowie. 


Nowo otwarty. 2498 


Jtaity, jak również wszelkie nowości w przyberach do tychże 


poleca w wielkim wyborze 


ERROR ORO ROGER m y 
s O K i i 
, 4| Ruch pociagów kolejowych 
A iran | oron owe > obowiązujący z dniem 1. października 1897. 
4 r > Przyjasdy i odjazdy pociągów podane są podług segara środkowo-ouropej skicgo. 
r RE i pre dobre do prania, trwały gatunek od złr. 1:20 do > ociąg godzina Poc 44 przychodzi do Lwowa: > 
jednego okna i wyżej; równieź z aplikacyami firanki, story i b 8 
: witraże od najskromniejszych do najpiękniej wykonanych po- p ib 750 $ H 700 payi ii 
> leca istniejąca od roku 1864 p R AŻ z DE i Bide e T e 
E b z Ławocznego (Pesztu) K J j 
» Fabryka oraz skład firanek i białych towarów © ż 815 3 Tarno, E i Nr: A dWOFŹBA kliwa? Sii 
: . > *20 ze Sokala i Rawy ruskiej 
», Carl Feiner, Wien, D Hoher Markt 1 4 3 9:10 z Krakowa (Wiednia Boran Wrocławia, Warszawy), Wieliezki, 
> Ilustrowane cenniki gratis i franco. 2366 K F R i E (Pesztu), Chyrowa przez Przemyśl 
BATAAN O AW WZW WA AWA AAT AAT ATASS | „115 z Janowa 


pospiesz. 1-30 z ma Berlina}, Chabówki, N. Sącza przez Tarnów, Rzeszów 

ub Przemysl, Rawy ruskiej przez Jarosław, Sambora P i 
osobowy 1:40 ze Skolego, Stryja, Kałusza Ponya, 1 Prinia >. 
pospiesz. 1:50 z Czerniowiec, Bukaresztu, Jass, Husiatyna, Kałusza 


si %15 a Podwołoczysk (Kijowa), Kopyczy eo, Husiatyna, Brodów na dwo 
2:30 z P dk it. d È 
h, *30 z Fodwołoczysk i t, d. jak wyżej ne dworzec główny 
osob owy B'25 ze Sukala, Bełzca i JajaOGJĘ nA awg SA s 
7 35 z Podwołoczysk, Podwysokiego, Bro ów na dworzec Podzamoza. 
e 5:45 z lekan, Suczawy, Bernometu tylko w poniedz., Stretu, Kozowy. 
Noc 
osobowy | 304] z Podwołoczysk na dworzec Podzamsze 
». 3380] z Podwołoczysk: na dworzec główny 
poepiesz. | 5'1'] z Krakowa z Orłowa, Chabówki, Jasła przez Rzeszów: a Orłowa, 
Chabówki, Jasła, lwonicza, Rymanowa, Sanoka, Sambora i Oly- 
rowa przez Przemyśl. 
osobowy | 601] z Podwcłoczysk, Poawysokiego, Brodów na dworzee główny 
5 655] z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliezki, Ocłowa, Roz- 
? wadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl. 
pospiesz. | 8:45] z Krakowa, z Jasła pizez Rzeszów; z Rawy ruskiej przez Jaro- 
sław ; z Jasła, Krosna, Iwonicza, Rymanowa, (Pesztu) praos 
Przemysl Y 
osobowy 9'10] z Ickan, Nowosielicy i Kałusza 
y 9'30f z Krakowa, Wieliezki, Rawy ruskiej przez Jarosław, Orłowa, Jas 
} sła, Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Mezó-Laborz przez Przemyśl. 
pospiesz. | 943] z Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniec, Podwysokiege, na dworzee 
Podzamoze, 
9:50] z lckan, Husiatyna, Kozowy 
10:00] z Podwołoczysk, Kopyczyniec, Podwysokiego ra dwerzec główny 
osobowy |lu'ż0|] ze Stryja, Chyrowa 
= 12:10] : Ławocznago (Pesztu) Stryja, Kałusza 


Pociąg odchodzi zè Lwowa. 
pospiesz. 600 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Podwysokiego z dworca 


głównego 

z 6 10 do lckan, Kozowy, Suczawy 

E 6:16 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Podwysokiego z dworea 
Podzamóze 


osobowy 6'45 do Iekan, Husiatyna, Suczaw 
pospiesz. 8:40 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rozwadowa, Nadbrzezia 
Orłowa przsz Tarnów 
osobowy 8:50 do Janowa 
z 8 55 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Ohyrowa, Me- 
z6-Laborcz, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Stróża przes 
Przemyśl i przez Tarnów 
9:20 do Skolego, Katusza, Chyrow a 
9:25 do Sokala, Rawy ruskiej, Bełzea, Jarosławia 
1005 do Podwotoczysk i Brodów z dworca głównego, Kopyczyńce, Hu- 
siatynu, Podwysokiego 
» 1027 do Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyczyńce, Hu- 
siatyna, Podwysokiego 
10:45 do Ickan (Jasa, Uałacza, Bukaresztu) Kozowy, Sopowa, Serstu 
155 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) 1 drodów z dworaa głównego 
208 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Brodów z dworea Pudzam sse 
A 240 do Üzerniowiec, Kałusza, Husiatyna, Körðsmezo, Seretu, Iekan (Jass, 
Qułacza, Bukaresztu) 
2 5u do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Rawy ruskiej przez Ja- 
sosław, Jasła, przez Rzeszów, Uhabówki (przez Rzeszów lub Tara 
osobowy 3'05 do Stryja 
- 4:40 do Jarosławia 


poBpieBz. 
n 


Noc p"""=4 


osobowy | 440] do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mezó-Laborez (Pesztu) , 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Rawy 
ruskiej przez Jarosław, Jasła przez Rzoszow, Rozwadowa, Nad- 
brzezia, Orłowu przez Tarnów 

5żuf do Ławocznego (Munkacza, Pesztu) Chyrowa 

3 6:45] do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Mezó-La- 
boroz (Pesziu) 

- 7:05] do Sokala, Rawy ruskiej 

" 740] do Tarnopola z dworca głównego 

- 7:87] do Ławecznego, (Munkacza, Pesztu) Chyrowa, Kałusza 

z 4-45] do Tarnopola z dworca Podzamoze 

z 748] do Janowa 

- 10:80] do Ickan (Jass, Gałacza, Bukaresztu) Husiatyno, Kałusza, Nowo. 
sielie, Suczawy 

pospiesz. | 10:50] do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Ohyrowa, 
Sambora, Sanoka, Rymano« 1, Iwonicza (przez Przemyśl) Jasła, 
Ohabówki, Orłowa (przez łzeszow) Chabówki, Orłowa (przes 
Tarnów) Rozwadowa 

osobowy |11:00] do Podwołoczysk i Brodów, Kopyczyńea, Huslatyna z dworem gł»- 


wnego 


11'27] ten sam z dworca Podzamoze 


UWAGA: Czas środkowo-europejski różni się od czamu lwowskiego o 36 mi- 
nut a mianowicie 12 gods. w czasie średnio-europejskim = 12 godsinie 36 minwi 
czasu lwowskiego. 


Nocne godsiny od 6-10 wieczór do 559 -ano odsmaczone są podkreśleniem 
Kcsb minutowych ś objęte są tłastemi ramkami. — Biuro informacyjne c. k. kø- 
lei patho Sib przy ul. Trzeciego Maje o Hote Imperial, udsieła wyjaśnień 
w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiegop odsayu Bilety jasdy 4 reskłady jasdy 
w ie kieszonk Noym. 


MIKOŁAJ LUDWIG. 
Lwów, ul. Halicka 1. 14. 


